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Pu; Od Komendy Il-go Okręgu Policji 
przę owej otrzymaliśmy poniższe za- 
doj ę zonie które umieszczamy na zaga- 
Gy art. 21 Dekretu z dnia 7 lutego 
4% riz w przedmiocie tymczasowych 
er sów Prasowych (Dziennik Praw 

è? 14 z 1819 r): 

14 „W dzienniku „Prąca* w 262 z dn. 
„i. IM+ wydrukowano artykuł pod na- 
kia Alem „Naśladowcy Kaznakowa*, w 
luty M niezgodnie z prawdą opisano 
Sch on cię policji w fabryce F. W. 
welkerta z dn. 13 bm., mianowicie: 
„gł Nieprawdu jest, aby Kierowqik XII 
Bra arjatu wtrącał się w -wewnetrzne 
“awy fabryczne. Nieprawdą jest, iż 
„Altorze fabrycznym zjawiło się kil- 
eni, a robotników w celu przedsta- 
Ko a li tylko żądań ogółu robotników 
miast prawdą jest, że do lokalu 


oru d . 
ry włargnęło kilkuset robotników, 


grozili przybrawszy groźną postawę za- 
Wypu Icie fabryki, że nie 
4 ani jęgo, ani zajętych w 
p Tale pracowników, dopóki nie uwz- 

“ni Ich żądań i dlatego powiadomio- 
Ma, CU Kiorownik XII Komisarjatu 
dą j BUDY. byłinterwenjować. Niepraw- 
i. aby policjanci, usuwając robot- 
R 7 kantoru bili ich, kolbowali i 
tur” natomiast prawdą jest, że zebrany 


i „robotników na kilkakrotne wezwa= 


Orus 
top 


właścicielowi 


a SArZA Policji do dobrowolnego 
a nia kantoru i dalszego pertrak 
WY bran A aprercją za pośrednictwem 
Opusc c delegatów, — kantoru nie 
za , „ TZucając p.d adresem Komisa- 
; Policji obolgi. Wobec czego Ko- 
‘ zarządził usunięcie 


robotników 
‘Sowo, przyczem nikogo nie bito, 
law m.,pAWdĄ jest, że robotnik Bo- 
Ego polipy, anaki uderzył posterunko- 
Stał gr...) pięścią w twarz za co zo- 
Mior z 9Wany i przez Urząd Proku- 
Dray ca Osadzony w więzieniu, Nie- 
maci 3% eby postoruukowi Nè legie 
(2! 1050, 2657, 8244 i 672 bili ro- 

iż 


natomiast prawiią jest, 
stali przy wejściu do kantoru 
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2 KA ZA Z 2 DZK Z ZAC I 


Janis Statni dozorował tylko poli: 
usuwających robotników j był 
a ro OO a e s I 
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À "ig Swój cbowiązeki | 
Jbywałele, spieszcia do komi- | 


Byj . 
WEWN: i sprawdzajcie na 
A Wyserców, czy wy, wasze 


akcja i administracja Przejazd Ne 8. 
Prenumeratę i ogłoszenia dla pisma „Praca 


~ Narodowy Robotniczy Komitet Wyborczy 


Narodowa Part,a Robatnicza, Polskie Związki Zawedowe. 


W niedzielę dnia 24 września o godz. 5 popoł., odbędzie się 
. w Szli Konserłowej (Dzielnz) 18 


Wielki Wiec Przedwyborczy 


przemawiać będą, 


Posłowie: W. Michalak i L, Waszkiewicz, inż W. Wojewódzki, przedstawiciele Pol- 
skich Związków Zawodowych i inni. 
Wstąp wolny dla wszystkich wyborców i wyborozyń. 
Polacy i Polkil pracownicy mięśni i mózgu stawcie się licznie I 
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Każda nowa podwyżks 
ctowiąznje już przyjęta 
egłoszenia od dnia zmis- 
ty cen bez nprzedniego 
zawiadomienia. 


Cene przamserały: 
Fiesięcznis Hk. [100 
ra piowiachi „ 1250 
Zagranicą 


Za odnoszenie doli- 
cza się miesięcznie 


m-+.0500086 


„ M 


100 Mk 


Administracja otwarta od g. 9 rano 
do 7 wieczorem. 


Redaktor przyjmujs we wtorki i piątk] 
od 5 — 7 wieczorem. 


Łódź, Sobota 23 Września 822 r. Gana 60 mk. Ma praniecii 65) Hależytotć pocztowa optnzaga pun. Rok M. 


Pismo poświęcone sprawia robotników i inteligancji pracująca 


CENA OGŁOSZEŃ: 
Przed tekstem mk 150 — 
w tekście mk, 200—rekla- 
my mk. 100—, rekrologi 
mk. 80— komunikaty 
mk. 90, zwyczajne mk, 50 
za wiersz noinparelowy 
jadnołamowy. 
Ogłoszenia drobne 15 mt. 
za wyraz, dla poaztikują- 
cych pracy oraz zagubio: 
ne dokumenty mk. 10, 


4.00 20040398 


TELEFON FR 32, 


PIET. 


bez karabinu. Nieprawdą jest, że 10 
robotników zostało pobitych, a niektó- 
rzy z nich pokłóci bagnetami. Niepra- 
wdą jest, aby robotnica Jancz Józefa 
została kopnięta w brzuch i dostała 
krwotoku, natomiast prawdą jest, iż le- 
kara Pogotowia Ratunkowego stwierdził 
u niej napad nerwowy i r=ordynowor 
krople walerjanowe, natomiąst nie zna- 
lazł na jej ciele śładów obrażeń pozo- 
stawiając ją na miejscu. Nieprawdą 
jest, aby do lekarza Pogotowia zwracał 
się ktokolwiek z robotników o udziele- 
nie pomocy, której taż lekarz nikomu 
prócz robotnicy Janoz nie udzielał. Nio- 
prawdą jest, aby policjanci zrywali so- 
bie N N ewidencyjne. Natomiast praw- 
dą jest, że 16 letni Wyrębski lgnacy, 
badany w Urzędzie Prokurators$kim ze- 
znał, że przerażony zgiełkiem wywoła- 
nym wskutek rzucenia się tłumu w ee- 
lu odbicia aresztowanego przez policję 
robotnika, rzucając sią do ucieczki od- 
wrócił sią nagle i natrafił wyciągniętą 
ręką przypadkowo na bagnet jednego z 
pieszych policjantów i lekko się ska- 
leczył. 

Prawdą jest, że delegaci robotni- 
ków zażądali kategorycznie zwolnienia 
Czeladzińskiego, grożąc otwarcie, że w 
razie pieuwzglądnienia ich żądań, tłum 
zdecydowany jest go odbić nawet choć - 
by przyszło do krwi rozlewu. Nispraw- 
dą jest, aby posterunkowy M 1881 od- 
znaczał się ;karczemnem zachowaniem, 
natomiast prawdą jest, że tłum robotni- 
ków usiłował ściągnąć go z konia i ob- 
rzucał obelżywymi wyrazami. 


Komenda II Łódzkiego Okręgu 
, Policji Państwowej 
J w. z. J. Żółtaszek. 
Łódź, d. 20 września 1922 r. 

Ponieważ na zasadzie przepisów 
prasowych komentowanie w tym samym 
numerze jest zabronione, odkładamy na- 
sze w toj sprawie wyjaśnienia do nu- 
meru z dn, 26 bm.tj. do wtorku. (Przyp 
Red.). 
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jesteście w spisach wyborców. 
Biura komisyj obwodowych 

czynne są codzień w godzinach od 
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GZEEZZ NOZE MAKA TATTOO NTT! 
* przyjmuje Biuro pism A. Zatorski w Pabjanicach, Zamkowa Nr. 15. 


Z Komisyj obwodowych. 


Obwodowe Komisje Wyborcze s"ła- 
dają ciągle raporty do Komisji Okręso- 
wej z zażaleniem, że wyznaczeni do 
Komisyj tych obywatele nie zjawiają się 
do urzędowania. Wobec tego Komisja 
Okręgowa nałożyła kary po 20 tys. mk. 
na 12 członków Komisyj Obwodowych. 
Dodać należy, ża po trzykrotnej karze 
pieniężnej Komisja Okręgowa przesyła 
odpisy o decyzji władzom prokurator- 
shim, celem pociągnięcia do odpowie- 
dz alności karnej obywateli, nie speł- 
niających swych obowiązków. (bip 


iard marek, 


WARSZAWA, 2 (AW) Przeprowa- 
dzenie technicznych przygotowań do 
wyborów wyniesie prawdopodobnie, już 
według dzisiejszych obliczeń, jeden mi- 
ljard mk. 


Rekepisów nionadających się de drmku Redaxeja 
=" WW | nie zwrasą. nr 
Arykuły bez ornaczenis hosnorarjum uważąnY 
=- eq za bezpłatne. 


Ogłoszenia zamiejscowe o 
50 proce. drożej. — Zagrą- 
niłczne 100 proc. drożej. 
Ogłoszeala nadsyłane po 
g. 6 wiecz. ù) proc. drożej. 
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Nieświadomość, czy zła 
wola? 


Komunikują nam, ge właściciał 
domu M 42, ul. Napiórkowskiego, Nie- 
miec, nie podał nikogo na listy glosu- 
jących do Sejmu i do Senatu tlomacząc 
się, że dostał jakleś arkusze i nie wie- 
„dział, co z tem zrobić, Czy niema 
przepisu ażeby tacy gospodarze, Co nia 
chcą czy nie mogą załatwiać obowiązu- 
jących ich czynności przyjmowali rząd- 
ców? Stawiamy to pytanie pod adresem 
władzy administracyjnoj, a na to cuis- 
sum zwracamy uwage Kom. Obwodowsj 
Ne 150 (Szvitalna 9, Widzew) W domu 
omawianym jest osoło 59 mieszkań, a“ 
więc przeszło setsa uprawnionych do 
głosowania. 
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Zarzewie nowej wojny tli się! 


<Kikadra angiektka w Gallipoli, 

RZYM, 22. (PAT). Jak donoszą 
z Konstantynopola, do Gallipoli przy- 
były 4 dreagnouty angielskie oraz 
eskadra krążowników. 


Bont W armji pretkiejć 

RZYM, '22 (PAT). 
formacyj ze źródeł tureckih, na Ro- 
dosto przybyło 20,000 żołnierzy gre- 
ckich oraz 200,000 uchodźców. Ro- 
dosto stało się ogniskiem komuni- 
zmu. Żołnierze greccy pomordowali 
swoich oficerów, a na barykadach 
wywiesili czerwone sztandary. Wie- 


le sklepów  splądrowano. Wśród 
rozruchów postradało życie wiele 
kobiet j dzieci. 
Laprzeczonie, 
KONSTANTYNOPOL 22. (PAT). — 
Havas.  ŻZaprzecza się pogłoskom o 


wtargnięciu wojsk- kemalistów do strefy 
neutralnej. W każdym jednak razie, 
gdyby aspiracje narodowe Turków w 


sprawie odzyskania Tracji nie miały 
zadośóuczy nienia, rząd Angory zdecy- 
dowany jest zrzucić z- siebie wszelką 


odpowiedzialność za konsekwencje tego 


kroku. 
Dyktatura Kemala. 


LONDYN, 22. (AW). Konstantyno- 
politański sprawozdawca „Associated 
Press* donosi, że zgromadzenie narodo- 
we w Angorze olbrzymią większością o0- 
głosiło dyktaturę Mustafy Kemala paszy 
i upoważniło go do kontynuowania woj- 
ny aż do chwili wypełnienia warunków, 
wystawionych w pakcie nacjonalistycz- 
nym. : 


TEN T arahi 
(ifimatim ragiu anggrskiego. 
LONDYN 22. (AW). Potwierdza 
się wiadomość, że rząd angorski zażą” 
dał opróżnienia przez Greków w termi- 
nie 48 godzin Tracji, poczem Tracja ma 
być obsadzona przez wojska tureokie. 


R. Kanstantynopoln. 


RZYM, 22 (AW) Dziennik „Ii Mon- 
do* donosi z Konstantynopola, że przy- 
gotowuje się tam zamach stanu prze- 


Według in- | 


ciwko sultanowi. Pięć dywizyj kemali- 
stycznych wojsk maszeruje na Ismid, 6 
zaś dywizyj skoncentrowanych jest oko- 
ło Panderma, Angielski pancernik „Iron 
Duke* stanął naprzeciw Aleppo. 


"aina Narada. 
PARYZ 22. (AW). Poincara za- 


wezwał marszałka Focha i gən. Wey- 
ganda, celem zorjentowania się w Byta- 


acji wojskowej na Wschcedzie, Potom 
"na naradę-przybyli ze strony angiol= 
skiej admirał lord Beatty, ze strony 


„francuskiej admirał Grasset.  Generało- 
wie oświadózyli, że potrzeba przynaje 
mniej 100 tysięcznej arji, aby wzbro- 
nić Turkom przejścia przez , Dardarele. 
Natomiast  admiratowise uznali foty 
sprzymierzone za dostatecznie silno, 8- 
by powstrzymać pochód Turków. 


hiema póróżna nią. 

LONDYN 22. (PAT) Dyplomaty= 
czny sprawozdawca „Daily UChronicig* 
pisze, że w dalszym Čiągu nie ma mo- 
wy o wycofaniu angielskich sił zbroj- 
nych z miasta Czansk.. Pomiędzy Cure 
zonem a Poincarem nie «doszło jeszcze 
do porozumienia w te) eprawie. Curzon 
obstaje przy utrzymaniu miasta w ręku 
sprzymierzunych.| 

Stanowisko Francji, zmierzające de 
podjęcia osobnej akcji aa Wschodzie na 


korzyść Turcji, oznaczałoby, zdzuiem 
Curzona, naruszenie. wepólnych zobo- 
wiązań wojskowych. Siły angielgxie 


muszą pozostać w Czanaku nawet na 
wypadek, gdyby wojska franóuskia zo- 
stały wycofane, 


Tyiko kaglicy. 


LONDYN, 22 (PAT) Reuter donosi 
z Konstantynopola, że na skutek roska- 
zu odnośnych rządów, oddziały firancu- 
skie i włoskie wycofały się ze strefy 
neutralnej Dardaneli. Tylko wojska an- 
gielskie pozostały na granicy tej strefy, 


Sowiely a Tartja. 


LONDYN, 22. Rosyjska Delegacja 
Handlowa przesłała prasie oficjalny ko- 
munikat następującej treści: 

Układ rosyjsko-tureoki z 16 marca 
1921 r. przewiduje wspólną akcję woj- 
skową Sowietów i Turcji celem osiąg- 
nięcia praw Angory. Taktat ten zawiera 
nastąpująca postanowienia: 


 watnych ji 
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1) Zadne naruszenie przemocą ob- 
szarów jednego z obu A w przez trze- 
cie mocarstwo nie może być przez dru- 
ga stronę zawierającą umowę ścierpiane. 

2) Utworzony przez naród każdego 
z krajów Rząd będzie przez drugi kraj 
uznany. 

3) Sprawa cieśnin morskich jest 
zastrzeżona dła konferencji wyłącznie 
Państw Morza Czarnego, 

|” dona 


Z Sejmu. 


WARSZAWA, 22 (PAT) Po referacie 
pos. Szadursklego przyjęto w 2 i 8 czy- 
taniu ustawe w sprawie ratyfikacji kon- 
wencji | umowy światowszgo związku 
pocztowego, podpisanej w Madrycie dn. 
30 listopada 1920 r. 

Następnie przystąpiono do ratyfi- 
kacji usładu warszawskiego z d, 17 
marca 1922 r. między Polską, Estonią, 
Finłandią i Łotwą. 

Po przemówieniu posła Kamieniece 
klsgo ustawę przyjęto jednogłośnie w 
2 i 3 czytaniu. 

Pos. Reger przedstawił sprawozda- 
nie | omisji opieki pracy o zmianie dwuch 
ustaw ubszpieczeniowych. Jednej z d. 
16 grudnia 1906 r., dotyczącej ubezpie- 
czenia pensyjnejo funkcjonarjuszy pry- 
nie.tórych publicznych w 
Małopolsce, a drugą ustawę niemiecką 
x d. 20 grudnia 1911 r. o ubezpieczeniu 
urzędników prywatnych. Obie ustawy 
przyjęto w 2 1 3 czytaniu. 

Następnie załatwiono jeszcze kilka 
drobnych spraw. : 

Wśród wniosków nagłych odesła- 
nych do komisji, był projekt ustawy o 
uposażeniu pensyjnem funk:fonarjuszy 
państwowych | wojskowych, oraz 9 u- 
posażeniu sędziów i provuratorów. Mar- 
szałe : oświadczy’. że sprawy te przyjdą 
na plenum, chyba tylko wtedy, jeżeli 


komisja budżetowa upora mię z niemi 
© do wtorku. 
Pos. Suligowski wśród wielkiej 


wi.awy na !'ewicy prosi o umieszczenie 
na porządku dziannym jutrzejszego po- 
słledzenia us'ewy o ochronie lokatorów. 
M rszałek chce poddać wniosek pod 
głoso anie. (Wrzawa na lewicy i różne 
ckrzy.i), „Po uciszeniu się izby Mar- 
szci xc zaproronował p. Suligowskiemu, 
aby z3 względu na to, że porządek 
dzienny jutrzejszego posiedzenia nie jest 


przepełniony, cofnął swój wniosek i pos, 


stawił go jutro. ; 
Wśród wrzawy zamknięto posie- 
dzenie. 
Następne posiedzenie w sobotę po 
poludniu. 


Polityka polska 


z Š t R 
Sesja Seimo będzie przedlużena, 
(Od własnego koresp.h 

WARSZAWA, 22.—W kolach posel. 
skich panuje przekonanie, że sesja sej- 
mowa zostanie przedłużona do środy 
lub czwartku, w związku z dyskusją nad 
projektami skarbowemi i Samorządu 

województw Małopolski wschodniej. 


1 kumisji tkarbowa-bodżetowej, © 


WARSZAWA, 22 (PAT) Komisja 
skarbowo-budżetowa ktoczyła dyskusję 
rad projektem ustawy o zadłużeniu 
sxarbu państwa w PKKP. i o nowej 
emisji banknotów. Udzielone wyjaśnie- 
nia przez ministra skarbu Jastrzębskiego 
dotyczyły uzupełnienia budżetu, prze. 
dłożonego na r. 1922, Komisja przyjęła 
w głosowaniu dalszą emisję do 350 mi- 
jardów i postanowiła uzupzłnić zadłu- 
żenie srarbu państwa do 370 miljardów. 
Na drugim punkcie porządku dziennego 
był projekt ustawy o 8 proc. państwo- 
wej pożyczce zlotei. Referował pos. 
Waeinzicher. Nad referatem wyłoniła 
się dyskusa. w której zabierali głos 
liczni poslowie. 


0 byt urzędników państwo- 
wyci, 
WARSZAWA, 22 (PAT) Po wy- 
penhana opinji związków urządni- 
ssgoh, Rząd waiwóał do Sejmu: 


o ou ——— OZ 


oamiętajc 


1) Projekt ustawy o uposażeniu 
funkcjonarjuszy państwowych; 

2) Projekt ustawy o uposaże- 
niu sędziów i prokuratorów; 

3) Projekt ustawy emerytalnej. 


Odznaczenie posłów ROR. 


WARSZAWA, 22. (PAT). 
kazem p. ministra 


Roz- 
spraw wojsko- 
wych odznaczeni zostali Krzyżem 
Walecznych za udział w walkach 
z bolszewikami w r. 1920 posłowie 
NPR. Festęrkiewicz Franciszek i 
Galiński Wincenty. 


Wysiłki p. Karszałka. 


WARSZAWA, 22. (PAT). Dziś po 
ołudniu o godz. 12.30 p. Marszałek zwo- 
ał posiedzenie konwentu senjorów. Na 
wstępie p. Marszałek podniósł sprawą 
wniesienia na porządek dzienny obrad 


Sejmu ustawy o ochronie lokatorów, pro- 


,ponując, aby zgodnie przyjęto postano- 


wienie, że dobrowolna umowa w tej 
sprawie ma obowiązywać, Posłowie, 


a m. nimi pos. Chądzyński (NPR, o- 
świadczyli sią w sposób kategoryczny 
przeciwko wprowadzeniu ustawy o ochro- 
nie lokatorów na porządek dzienny, wo- 
bec tego konwent nie powziął żadnej 
uchwały, 


Mowy poseł polski w Moskwie, 


WARSZAWA, 22. (AW). Z Moskwy 
nadeszła agróment dla p. Romana Knolla, 
desygnowanego przez rząd polski na 
charge d'affaires przy rządzie sowieckim. 
Wyjazd p. Knolla ma nastąpić około 15 
października, 

Również w połowie października 
prawdopodobnie uda się do Moskwy kie- 
rownik ministerstwa przemysłu i handlu 
p. Strassburger, który ma odbyć konfe- 
rencję z p. Krassinem w związku z per- 
traktacjamł o polsko-rosyjski układ han- 
dlowy. 


Dyskusja ned budielem w. m. Gdańska 


GDANSK 22. (PAT). Podczas 
wcz'rajszej dyskusji nad budżetem na 
rok 1921, zabrał głos dr. Rahn, który w 
swojem przemówieniu oświadczył, że 
protesty Gdańska przeciwko utworzeniu 
polskich składów amunicji . na wyspie 
Holm są śmieszne, gdyż o wiele fwięk- 
sze składy niemieckie znajdowały sią 
znacznie bliżej miasta. 

Następnie dr. Rahn atakował za- 
rząd celny, gdzie wydatki przewyższa- 
ją dochody. Mówca pczypomniał, iż do 
zarządu przyjmowani są na wyższe sta- 
nowiska byli cficerowie niomieccy, któ- 
rzy nie posiadają kwalifikacyj na urzęd- 
ników celnych. 

W łonie gdańskiej dyrekcji celnej 
utworzoao osobny dział, który jeskjjod- 
działem wojskowym. | Urzędnicy tego 
działu odbywają ćwiczenia w strzelaniu 
i mówea zapytuje, z jakich funduszów 
jest utrzymywany oddział wojskowo- 
celny? 


3P= Raary 


Zamordowanie -kata Rosji. 
WARSZAWA, 22 (AW) Dnia 
21 bm. został w Moskwie zamordo- 
wany komisarz ludowy dla spraw 
wewnętrznych, Dzierżyński. 
Zamach na byłego prezesa cze- 
rezwyczajki został zorganizowany 
znakomicie, mimo, że w ostatnich 
dniach wzmocniono nadzwyczajnie 
ochronę nad jego bezpieczeństwem. 
Sprawcy zamachu zdołali pokonać 
wszelkie trudności i dotarli wprost 
do osoby Dzierżyńskiego, w chwili, 
gdy możliwość  niebezpieczeństwa 
była prawie wykluczona. Morder- 
stwo to uchodzi za zapowiedź bli- 
skiego upadku rządów bolszewickich. 


Sowiely a kościół Kateli(ki, 


LWÓW, 22. (AW). Korespondent 
„Agencji AE a nad Zbrucza do- 
nosi: Dekretem rady komisarzy ludowych 
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przedstawiciele stronnictw robotniczych, 


Ukrainy sowieckiej z dnia 20 bm. ogło- 
szono majątek kościoła katolickiego na 
Ukrainie za własność Sowietów. Na pod- 
stawie tego rozporządzenia komitet wy- 
konawczy sowiecki w Winnicy zarządził 
wydzierżawienie budynków i majątków 
kościelnych swym instytucjom i osobom 
prywatnym, 


Bzz komanistów! 


BERLIN, 22 (AW) Na dzisiejszym 
zjeździe pariji socjalno-demokratycznej, 
po referacie przewodniczącego Welsa, 
uchwalono połączenie z pnrtją niezawi- 
słych socjalistów. Uchwała zapadła je- 
dnogłośnie. 

Równocześnie nchwałono sprzeci- 
wić się jak ejkolwiekbądź solidarności z 
komunistami. Zjazd obu złączonych par- 
tyj socjalistycznych ma sią odbyć w No- 
rymberdze w czasie najbliższym. 


Grenat rózszarpał 3 ludzi 
(Od własnego koresp.) 


TORUN, 22. Z placu ćwiczeń arty- 
lerji w Toruniu przyniósł do domu nie- 
jaki Matuszewski kilka ostrych grana- 
tów, które nie ekspkodowały podczas o- 
statnich ćwiczeń. 

W domu, przy pomocy przybyłego 
na gościnę Wysockiego Fr, próbował 
zdjąć z granatu zapalnik i obręcz mie- 
dzianą. W chwili pierwszych uderzeń 
młotkiem w zapalnik granatu nastąpił 
wybuch z ogromnym hukiem. Skutki te- 
go były okropne: w chmurze dymu i 
gazów wiły się ciała strasznie poszarpa- 
nych młodzieńców. 

Smierć Matuszewskiego nastąpiła 
na miejscu. K 

Wysocki otrzymawszy bardzo cięż- 
kie rany, zmarł wieczorem w lecznicy 
miejskiej. Wybuch jednakowoż, spowo- 
dował jeszcze jedną dalszą ofiarę w o- 


sobie małęgo chłopca, który w chwili 
wybuchu bawił się opodal na chodniku 
ulic", 


Odłamek granatu rozpruł nieszczę- 
śliwemu chłopcu brzuch więc i jego za- 
brano w nieprzytonbym stanie do le- 
cznicy, gdzie zmarł w godzinach wie- 
czornych. 


Dtieczka, pogoń i njęcie 2 bandytów. 
(Od własnego koresp.h 


WARSZAWA, 22. Na dworcu 
wschodnim z wagonu Lil klasy zbiegło 
2 bandytów, eskortowanych przez wy- 
wiadowców z policji powiatu kieleckie- 
go. Bandyci: Józef Kowalczyk i Edward 
Mokieła—oskarżeni są o napad rabunko- 
wy, połączony z morderstwem. 

Na wszczęty alarm za zbiezami po- 
gonili wywiadowca z tej eskorty, Fą3a- 
la, któremu z pomocą pospieszyli funk- 
cjonarjusze 4 komisarjatu kolejowego, 
kiórzy zbiegów ujęli. Podczas pościgu 
dano około 10 strzałów, co udaremniło 
ucieczkę, 


Owady Lidl MArodów 
(alicja Hichodnia. 


GENEWA, 22. (PAT). Na piątko” 
wem plenarnem posiedzeniu Zgromadze” 
nia Ligi Narodów delegat kanadyjski La 
Pointe referował znaną dyskusję komisji 
w przedmiocie Galicji Wschodniej. La 
Pointe zaznaczył, że obie strony życzą 
sobie jaknajszybszego rozwiązania kwe- 
stji, jakkolwiek różnie opinjują co do 
sposobu rozwiązania. Zgromadzenie bez 
dyskusji przyjęło jednogłośnie wniosek 
Fieldinga w znanem brzmieniu (podany 
w M 269 „Pracy“. Przyp. Red.) 


intrygi litewskie. 


GENEWA, 22. (PAT). Na ozwart- 
kowem. posiedzeniu Zgromadzenia Ligi 
Narodów była rozpatrywana sprawa spo- 
ru polsko-litewskiego. Sprawozdawca 
Motta (Szwajcarja) streścił znane debaty 
w komisji politycznej, wskazując, że ko- 
misja nie miała możności stwierdzić 
słuszności oskarżenia litewskiego i dla- 
tego też opinjowała za przekazaniem tej 
sprawy Radzie Ligi, 

Idzikowski (Litwa) oświadczył, że 
Zgromadzenie, uchylsjąc dyskusję w spra- 


z | 


ie o wyborach! i 
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wie Wileńskiej, zawiodło nadzieją M8 
rodu Htewskiego. Mówca spodziewaśl$ 
że Rada wyśle komisję unkietową 
Wileńszczyzny. 

Aszkenazy przypomina, że ogromni 
większością komisja polityczna, opi 
wała przeciwko postanowieniu wysłaniś 
komisji, które to postanowienie uprzedźć 
decyzję Rady.. 


Niemcy. ple proszą m przyjęcie do W 


NarocóW. 


LONDYN, 22 (PAT) Lord Cecil WY” 
stosował z Genewy do Stowarzyszć! 
przyjaciół Ligi Narodów depeszę, w M 
rej z ubolewaniem stwierdza, ża Niemy 
nie postawiły wniosku w sprawia PJ 
jęcia ich do Ligi Narodów, jakkolwić 
wniosek tati zostałby z pewnością PFZ 
Ligę przyjęty. 


[sterwencja W sprawie Wsthodi. 


GENEWA 22. (AW) Deleg% 
Nowej Zelandji, Australji i Kanady 
Lidze Narodów otrzymali od swo% 
rządów wskazówki, aby bezwzglęj 
domagali sią interwencji Ligi Naro y 
w sprawie konfliktu azjatyckiego. ZWĘ 
cili sią oni telegraficznie do Lloyd 
orgea, aby wydał odpowiadnie inotel 
cje delegacji angielskiej. 


- Kronika polityczna. 
Grecy uciekali jak zające 


Generał Lacroix, wojskowy sprawi 
dawca „Tempsa”* twierdzi, że w czasie) 
statniej ofensywy tureckiej od 26 sierp 
do 9-go września (dzień zajęcia Smyth 
grecka armja liczyła 165,600 żołnierśj; 
400 armat, turecka zaś tylko 120,000 l0 
i 200 dział, Olensywę rozpoczęli Tur 
na froncie 100 klm. na północ i potud 
od m:asta Afium Karahissar, które <a 
w pierwszyiu dnia walk t. j. 26 sierp 
Właściwa walki trwaly tylko 5 dni, 4 
1 września Grecy zmykali już jak zei 
ku morzu, zosjwwłając zwycięscom $ 
boju cały mateijał wojenny. Por'odć 
klęski grzckiej była demoralizacja ler 
rzy z powodu długotrwałej berczyDeo 
na froncie, nieudolny wódz gen. Hadit 
nesti i niepoinformowany © niczen g% 
sztab generalny, dla którego ofensywa by 
ła zupełną niespodzianku. Atakującą asii 
turecką dowodził 38-letni Jarqet-|Paskh 
pod maczelnem kierownictwem Ketin 
„Mosėl“ żolnierzy tureckich walczących 
odzyskanie oiczvzny była bardza wyż” 


Echa plebiscytu opolskiegi 


" „Gazela Robotnicza” 

w głosowaniu na Sląsku opolskini, FO 
dług źródeł niemieckich, 26 proc. :Uubg 
ści powstrzymałio się od głosowa uld g 
reszty ludności, 9 proc. oświadczytł £ 
za państwem związkowem. A więc 395 
ludności, nawet według Źródeł niemy 
kich, w glosowanin, xtóre odbyło -y 
pod terorem, oświadczyło się prz e 
przyłączeniu Sląska opolskiego de ł wy 
Wynik -głosowania w normalnych >, 
runkach byłby oczywiście zupełme 1m 

„Goniec Slaski“ stwierdza, ŻE Jag 
samem głosowaniem w Gogolinie, Hy 
cy otrzymywali listy z groźbą, że Ż” 
szeni będą "do opuszczenia tej min y 
wości w ciągu 24 godzin, o ile nie iy 
dą głosowali za przyłączeniem niem 
kiej części G. Sląska do Prus. 


Piąta Loterja 
Państwowa: 
Piąta klasa. — Główniejsze wygrane 


Mk. 100,000: 61505. 
Mk. 40,000: 64334, 81411. MU 
Mk. 25,000: 43133 55064 58607 Črc 
Mk. 15,000; 6210 23282 24505 * 
40001 55462 66551 60255 96178. - 


stwieruzw 


Z giełdy warszawskiej „| 


Notowano: Dolary 603 
Franki frangi +60 
Marki niem. 1657 
Franki belg. 1408 
Franki szwajcarskie za 


Fun. sterlingi 
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Zabawa nie 


Dwie są przeszkody, jakie ma 
do przezwyciężenia każda reforma 
społeczna ozy polityczna: knowania 
swoich przeciwników i wadliwe wy- 
konanie, 

. Uwaga powyższa da się w ca- 
łej rozciągłości zastosować do Kas 
Chorych. Wprowadzenie tej poży- 
tecznej dla klas pracujących insty- 
tueji społecznej napotyka na wiel- 
się przeszkody. Przedewszystkiem 
zaprzysiężonymi przeciwnikami Kas 

lorych są fabrykanci. Nie w smak 
lm są opłaty, jakia uiszczać muszą 
Fa utrzymanie Kas. Zresztą fabry- 

anci wogółe tylko pod przymusem 
Sodzą się na tworzenie instytucyj 
dla dobra pracujących. W nieenem 
dziele rozbijania Kas Chorych wal- 
Nie pomagają kapitalistom będący 
ha jch utrzymaniu chadecy. Że tak 
Czynią, nic dziwnego, bo co pan ka- 
te, to p sluga uczynić musi. 
i dlaczego chadecy, 


"zum m) zGto, 
, robotniczą, dzia- 
ików. 


mi macy się I 

lają na szkodą rot 
Knowania zd ie przemy- 

|0506W i służących im chadeków — 


» iednx przeszkoda na drodze do 


laieżyiego rozwoju Kas Chorych. 
ruga przeszkoda wypływa z 
dłędów rganizacji,  nienależytej 


sprawności machiny administracyj- 
hej. "Ze w Kasach Chorych na te- 
tenie Łodzi nie wszystko jest w po- 
zadku æ- o tem przekonywują nas 
todziennie słyszano na ulicach oraz 
od Czasu do czasu wypowiadane na 
mach prasy skargi na niedomaga- 
nia w obsłudze chorych. Skargi te 
Świ: dczą najwymowniej, że zło jest. 
uażdy -członek Kasy Chorych, a 
zwlaszcza oceniający  doniosłość 
Spoieczną tej instytucji, zapytać się 
Mus}, jakie są przyczyny zlego tunk- 
*Jonowania Kas Chorych na tere- 
Rie Łodzi. Bacznemu obserwatoro- 
ni narzucają się dwie przyczyny. 
lerwszą jest w pewnym stopniu 
Wytłumaczalna i wiąże się z tru- 
nościami organizacyjnemi tak wiel- 
kiej instytucji, jaką jest Kasa Cho- 
Hch. Uruchomić i nadać spraw- 
ność działania instytucji, mającej 
obsłużyć dziesiątki tysięcy ludzi, 
obanować i w ramy organizacji 
Wlloczyć liczny personel administra- 
cyjny — to rzecz niełatwa. Dla- 
tego też kto bezstronnie odnosi się 
“o Kasy Chorych, ten pobłażliwie 
będzie ocęniał wiele usterek, zwła- 
szcza w początkach jej istnienia. 

_ Jest jeszcze jedna przyczyna 
Liedomagań Kas Chorych na grun- 
cie łódzkim. Na tę przyczynę chce- 
my, zwrócić uwagę i przyczynić się 
(a wszelką cenę do jej usunięcia. 
nę maga tego bowiem interes sa- 

3 instytucji i korzystających z 
niej rzesz robotniczych. 

A Wiadomą jest powszechnie rze- 

“A, w jakim stopniu harmonijny i 


 Należyty rozwój instytucji zależy od 


wę wnego działania zatrudnionego 
" pj breratu bizędniczego. Gdzie 
uTzędnicy sumiennie spełniają obo- 
wiązki i mają ua pierwszem miej- 


POLEGA: 


ma raty iza A 


Konfekcję damską, męską i dziecinną, bieliznę, manufak- 
turę, obuwie Í wszelką gałanterję w wielkim wj borze. 
UWAGA; Wszelklo obatalnnki wykopywujemy we 
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własnej pracowni w przeciągu teb dni. 


pa praw 
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na miejscu. 


scu dobro intytucji, w której pra- 
cują — tam wszystko idzie bez za- 
rzutu, a nawet niedomagania, jeżeli 
są dadzą się tam łatwo usunąć. 

W Łodzi w Kasach Chorych 
wiele niedomagań da się wytluma- 
czyć tylko tem, że część urzędni- 
ków Kas Chorych zamiast myśleć o 
spełnieniu swych obowiązków, za- 
jęta jest urządzaniem awantur, za- 
kłócaniem warjackiem normalnego 
biegu zajęć w biurach Kas `Cho- 
rych. Wśród urzędników bowiem 
łódzkich Kas Chorych są ludzie, 
którzy wbili sobie klin w mózgi na 
tym punkcie, że na terenie Kas 
Chorych musi istnieć tylko- pepe- 
sowsko-komunistyczny Związek Za- 
wodowy, do którego muszą należeć 
wszyscy pracownicy Kas Chorych. 
Ludzie ci, głosząc zasadę tolerancji, 
jako jedną ze zdobyczy demokra- 
tycznych, w praktyce, zwyczajem 
gocjalistyczno-«omuuistycznym, sto- 
sować chcą tror. Zapominają ci 
panowie, że w Polsce minęły już 
czasy jakicgozuiwięgk teroru. Polska 
to nie bolszewicka Rosja, więc ka- 
żdy może r 7 é sobą i może 
należeć do tauziego zwiazku, jaki 
mu się podoba. Tę elementarną za- 
sadę'muszą krewcy i hałaśliwi kla- 
soWcy zrozumieć i do niej się za- 
stosować. Powinni zaś i awantur- 
nicy kłasowcy i toierujący ich wy- 
bryki kierownicy Kas Chorych wie- 
dzieć, że swemi awanturami wywo- 
łują oni anarchję w hasach Cho- 
rych, a przez to stają się sprawca- 
mi niedomagań, na które tak często 
skarżą się członkowie Kas Chorych, 
dostarczając tem samem argumen- 
tów  kapitalistom i zwalczającym 
Kasy Chorych chadekom. | 

Klasowcy więc wywołując bre- 
werję i anarchizując Kasy Chorych, 
stają się, może nawet wbrew swej 
woli — szkodnikami instytucji, o 
której dobro i rozwój dbać powinni. 

Więc albo się ci panowie uspo- 
koją, albo też w razie powtórzdnia 
się jakichkolwiek awantur —*w 
sprawie tej powinni zabrać głos 
robotnicy, gdyż na ich koszt i zich 
szkodą urządzają sobie nieodpowie- 
dnie [zabawki niektórzy urzędnicy 
Kas Chorych, zwolennicy Klasowego 
Związku Zawodowego!, 


Ciesz. 


Za Traktatem Wersalskim. 


Poważny tygodnik anglelski „Na- 
tional Review* w artykule o gospodar- 
czem pcłożeniu Europy, wyraża pew- 
ność, że Niemcy rame pragnęły spadku 
marki, aby się wywinąć od swoich Zo- 
bo«iazań.  Jedynem państwem; które 
w 1014 r. pragnęło wojny, były Niemcy 
i one jedne ponoszą za nią odpowie- 
dzialność. Jedynym sposobem  ulecze- 
nia ich z manji wojennej jest przepisa- 
nie im poważnej dozy własnego ich le- 
karstwa i zmuszenie ich do pokrycia 
gtrat poniesionych przez narody, które 
były zmuszone do obrony: 

„Nie u ministrów angielskich trze- 
ba jednak cezukać obrony interesów 
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Wielkiej Brytanji. Clemenceau podczas 
konferencji stale musiał wałczyć prze- 
ciw ministrom, zahypuutyzowanym 1de- 
aliznem Wilsona i przeciw kapryśnym 
pomysłom Lloyd George'a. Dziś poczy 
tuje się premjerowi franousklemu za 
zbrodnię, że nie chce tańczyć w kólku 
pod dźwięki piszczałki wallijskiej, Pan 
Lloyd Geurge, któremu dotąd udawało 
się hypnotyzować mężów stanu angiel- 
skich i obcych, mocno się obawia chło 
du, jusności umysłu i kompetencji Po- 


EET ZO OZ TO EWA. 


- [iatatnoćć Eada- fhagai W 


H. 


9) Przy głosowaniu nad Korstytu= 
cją głorowali endecy i chadecy razem: 
za Senatem, który ma być hamul- 


cem uchwał sejmowych. 


przeciwko powszechnym wyborom 
do ciał samorządowych, 

przeciwko wolności organizowania 
się robotników, 

przeciwko wolności strajków, 

Bej; À 7 

przeciwko miuimum płacy i makxsi= 
mum pracy, 

za pracą nocną kobiet i dzieci, 


za utrzymaniem kar kzycznych, 
udręgc”eń, tortur i t. d. 

Wszystko to robłono w imieniu 
zasad „chrześcijańskich Natomiast 
dla ii, obliczonej na łapichł:p- 
stwo n stano by Naczelnikiem 
Państwa ł być: „Polak Katolik“ 
chociaż każdy wie, że ktoś inny ‘nim 
nis bądzie: -wni sék ten uzyskał 124 
głosy, przsciw glosowało 299 posłów. 
Przy art. 114 o! 131 (druk 1383) 
postawili endecy ratem z żydami wnio- 
zek, by skredlić drugie zdanie, które 
powiada: „Wszyscy m icy Polski 
mają prev wolnego wyznawania Za- 
równo publicznie jak prywatnie swej 
wiry i wykonywania przepisów swej 


oLrząuwu, o ilo to nie sprze- 
porzydzowi publicznemu i 


religji lub 
ciwia EIQ 
dubrym obyczajom, 

Wyborcy. Polacy! „Ani jednego 
głosu tym, którzy chcieli przy pomocy 
głosów niemieckich przy Konstytucji 
pourążyć ustrój dem krautyczny Państwa, 
Polskiego w otchłań tarburzyń-twa 
średniowiecznego i zepchnąć Polską w 
pr<epaść pogardy całego Świata! 

10) Chadecy chcą na przekorą u- 
chodzić za przedstawicieli i obrońców 
robotnika, tymczasem w Sejmie okazali. 
się niejednokrotiis najwięks ymi jego 
wrogami, i tak: w głudnvin 19.0 roku’ 
głosuwali za krzywdzącą lokatorów u- 
stawa, obsenie w komisji prawniczej 
najwięcej domagśli się zniesienia zasad- 
niczej ochrony lokatorów i wolnych u- 
mów, co też niebawem nastąpi. 

11) Chadeckie Związki Zawodowe 
mienią się być przedstawicielami robot- 
ników, tymczasem pobierają miljopowe 
subwencje od obszarników i tem samem 
zaprzedają robotników  kapitalistom. 
Zdemaskowani zostali oni przez znany 
list ks. Albrechta z Warszawy, który 
jako patron Związków chadeckich żebrał 
pomocy u Związku Ziemian. 

12) Przy: ustawie o uriopach dla 
robotników chadecy proponowali pier- 
wotnie, by w zamian za urlopy robotni- 
cy pracowali tygodniowo 2 godziny 
dłużej, to znaczy, że robotnik uzyskałby 
48 godzin urlopu, a fabrykant zyskałby 
102 godziny pracy dodatkowej w roxul 

Robotnicy! Wyborcy! Ani jednego 
głosu przy wyborach tym, którzy pod 
pokrywką chrześcijanizmu zdradzali in- 
teresy robotnicze na korzyść kapita- 
listów | = 
18) Podczas walk ekonomicznych 
robotnika polskiego tak w marcu r. b. 
jak podczas strajku rolnego chadecy 
razem z komunistami pertraktowali z 
obszarnikami, by nie dopuścić do zwy- 
cięstwa robotnika narodowego. 

14) Przy debatach nad pragmaty- 
ką służbową dla urzędników, chadecy 
licoytowali się z endekami, by możliwie 
krępować prawa obywatelskie i koali- 
cyjne urzędników. | 

W komisji administracyjnej oświad- 
czył chadeoki poseł Lewandowski z 
Poznania: „ié urzędnicy są tak dobrze, 
płatni, iż nia należy im zwracać kosztów. 


za przeprowadzką — pozatem mogąj 


ra fundusz wyborczy! 
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incarózo, który wzbrania się poświęcić 
Żywotue jnisresa Francji i prosi, aby 
premier angielski vurdz.ej przesenywa- 
jącemi argumentami swój punkt widze- 
nia wyjaśnił”. 

„National Review“ przewiduje m9% 
liwość wybuchu za lat 10 wojny jesz* 
cze struszniejszej, w razie gdyby pawoy m 
wpływom angielskim udało się „Zzger- 
manizować politykę brytyjską i zerwać 
Traktat Wersalski*, jak dosławnie okre- 
śla te dążenia. 


III ź 


Bogu dziękować, że mają wogóle kawa- 
łek chleba“. 

Na plenum Sejmu» głosowali clia- 
decy razem zaendekami przeciwko a- 
wansowi automatycznemu w pragmatvoe 
służbowej, co oznacza dla urzĘdników 4 
ciężką krzywde, gdyż uzależnia ich ad 
Protokcji i samowoli władz przełożon: ch. 

Reakcja pragnie zrobić z urzędnika 
polskiego ślepe narzędzie dla swych 
celów partyjnych. ą 

Urzędnicy! Czyż wolno Wam jako 
wolnym obywatelom iść przy wyborach 
roa nóż tych, którzy zanrzysięgali Wam 


kajdany na ręce i kaganiec na usta? 
Należy ratowsć honor urzędnika jako 
rów noun: ego obywatelą i gloas. 
wać w dniu yborów za tymi, którzy 
mążnie i skutecznie bronili słusznych 
praw Waszych, a tymi byli pusłowia zg 
klubu N. PLR. | 


16) Wzbercy! Obywatele! Kobict78 
Pamięt jcie, że Endo Chadecja w obon? 
nym Sejmie starała się przy kańżdej 
sposohności wybijać [fnteres partyji, 
koszt m łeczeństwa cułego. Na u= 
dzi, którzy, rówrocześnie konszaciiłwią 


Z wrogami państwa polskiego — 2 Mh- 
kimi są zblokowani endecy i chadecy, 
żaden atły obywatel głosu swogo 
oddać ri może, 


Pamiiętajcie o tem, że wybor? 0- 
becne to walka o czysty ustrój démo- 
kratyczny Państwa Polskiego, kicy 


jest przez reakcją zagrożony, 
Społeczeństwo polskie winno s:4 
dowiedzieć, iż Polsce zagrażać może 
tylko antypańst sowa działalność raakoii, 
która nie przebiera w środkach. 
Robotnicy! Urzędnicy Deurokr=oil | 
Należy stoczyć stanowczą welkę 
o lepszą przyszłość Polski, bodoli ca * 
drożyzna, bezrobocie, szykany to ty/o* 
na wybory obliczone, by liudzość pati m- 
szyć. Narouoya Partja liobotnicza 14-18 
do wyborów samodzielnie, lecs ufa w 
siiy imoralnó tych rzesz ludu pracu 
cegv, którego w Sejmie 1 Rządzie brouia, 
ldziemy do tej walki z pełną wie. 
rą w zwycięstwo, w imię sprawiesii- 
wości, odrod.e:ia gospodarczego Polst, + 
polepszenia bytu robotnikowi þolstie u  — 
i ochrony go przed wyzyskiem, 
mew pam 


B= 


wagi. 


kiesłychany wyzysk enusc- 
kiego fabrykanta. 


Stronnictwa prawicowe  złączyły 
do wyborów w jeden wielki blok pod mas 
zwą Chrześcijańska Jedność Narodowa. 
W skróceniu brzmi to „Chijena”. 1 rzi- 
czywiście lepszej nazwy nasi reakcjón/ 201 
nie mogli sobie wymyślić, bo jak hjeny 
żerują na trupach ludzkich tak nasi kapi-- 
taliści i obszarnicy tuczą się krzywó, i 
biedą robotniczą. Przykładów na to eż za 
wicle, 

Poznańska „Prawda* przytacza z nich 
jeden: ; 
i Wśród warstwy robotniczej grasuje 
okropna nędza. Oprócz tiskich zarobkow 
przyczynia się do tego również beztob - 
cie. Tysiące robotników całemi miesiaca= 
mi nie zarabia fenyga i nie wie za co 
chleba kupić, Panowie fabrykanci i Ingi 
pracodawcy zaś, głoszący w swych pis- 
mach i na swych zebraniach wzniosł” b3- 
sło: „Miłuj bliźniego jak siebie samego“, 
ani myślą w tym wypadku dopomóc, choć 
są w możności. Daliby tylko pracę irzecz 
załatwiona, Poco im się jednak trudzie, 
kiedy dzisiaj towar zamagazynowany przy- 
nosi im z dniem każdym miijony, Nia pa- 
trzebnją się wcale trudzić, inni znora 
biorą do piacy sily mniej opłacana. 
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Tuki naprz. p. Buchwald, właściciel 
maszyn rolniczych w Jarocinie, (nie zatru - 
dnia u siebie innych pracowników, tylko 
samych uczniów i to aż 14, pod dozorem 
jakiegoś kierownika. Dużo na tem zao- 
Gzczędza, bo płaci uczniom w 3-cim roku 
po 1,000 mk. tygodniowo. Do tego chłop- 
cy ci pracować muszą od 7 rano do póź- 
nego wieczora, W ten to sposób niest- 
mienny fabrykant dorabia się miljonów. 

Co na to miejscowy Inspektorat 
Pracy? 
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Kobieta a-wybory. 


Na mocy ordynacji wyborczej, któ- 
ra przyznaje prawo głosu wszystkim o- 
byvsuielom państwa bez różnicy płci, 
stana kobiety w dniu 5-go listopada reg- 
vem z mężczyznami do urny wyborczej. 
lądzie to zarazem dla świata kobiecego 
egzamin dojrzałości. Czy są już u nas 
kobiety dostatecznie uświadomione i 
przygotowane do tego, aby na: równj 7 
męską połową dźwigać odpowiedzialność 
za lcsy państwa i narodu, czy też prag- 
ną nadal pozostuć elementem biernym i 
obujątnym, istotami skazanemi na wic- 
cz małoletność i łaskę opiekunów? 
Zdaje» się, że na tę ostatnią alternatywę 
Żadna z kubiet po zastanowieniu się nie 


dzi, 
Słychać zewsząd wołania i krzyk 
puczy, że Źle się u nas dzieje, że 
uniata nas aż do utraty tchu ciężar 
ków ekonomicznych i „społecznych, 
jrzedewszystkiem miesłychana i wciąż 
rosnąca drożyzna. Wie otem każda ż0- 
urzędnika czy robotnika, która z do- 
chodów męża nie jest wstanie pokryć 
krsztów utrzymania rodziny, każda mát- 
} która posyłając dzieci do szkoły, z 
rozpoczęciem roku szkolnego wprost nie- 
ma pojęcia, skąd wziąć te tysiące na 
ksiązki i przybory szkolne. A cóż mó- 
wic o samotnych kobietach, "które po- 
zdewione męża-żywicielu, własną krwa- 
aca utrzymują i wychowują dzia- 


r 
pi 


? Jak straszny jest los dorastających 
dziewcząt, które z braku szkół zawodo- 
wych nie mogą nabyć praktycznych wia- 
d Sci, u jisii nawet zdoLądą je nad- 
ludzkiemi wysiłkami i to na nic; pracy 


nigdzie nie znajda, bo jej niema dla 
t, bo jest nadmiar sił mąskich bez 


|| 
[ 


a Z rządowychsi prywatnych 
u ją długol e i zasłużone pracow- 
I Każda kobicta, która doświadczyła 


t . gubie, musi z nujglębszem prze- 
aniem powiclzieć, że jest to jej naj- 
niejszym interesem mieć wpływ 
tawodawstwo państwowe, mieć głos 


l 
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Do tego celu służy karta wyborcza. Mr- 
szą kobiety, jeśli chcą lepszych warun- 
ków ekonomicznych, oddawać głosy swo- 
je na takich kandydatów, którzy dają 
gwarancje rozumu i uczciwości i potra- 
lią godnie reprezentować interes mas 
najszerszych i najbardziej uciśnionych. 
Pod żadnym zaś warunkiem nie może 
żadna kobieta wstrzymać się od głosa- 
wania. Brak kobiet przy urnie wybor- 
czej byłby z ich strony przyznaniem, że 
im tak dobrze się dzieje, iż żadnej zmia- 
ny nie pragną, a tego żadnn kobieta zep 
sfery umysłowo czy też fizycznie praou-Ą 
jącej, z rozmysłem nie powie. - 

Dziś, gdy prace przygotowawcze do“ 
przyszłych wyborów są w pełnym toku, 
do kobiet wyborczyń należy zastanowić! 
się poważnie nad tem, komu oddać głos, 
aby ten przyszły Sejm stanął na wyso- 
kości swego powołania i naprawił błądy 
poprzednika. 
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Groźba strajku rolnego 
na Pomorzu. 


Nad Pomorzem zawisła groźba straj- 
ku rolnego. 

Dnia 12 b. m. rozpoczęły się na wo- 
jewództwie pud przewodnictwem główne- 
ge Inspektora pracy, p. Dobrowolskiego, 
pertraktacje związków producentów rol- 
nych z Z. Z. P. w sprawie uregulowania 
płacy dziennej oraz akordowej za wybiór- 
kł ziemniaków i buraków. 

W sprawie płacy dziennej po dłuż- 
szej dyskusji doszło ostatecznie do ugo- 
dy, gdyż kwestję tę rozwiązuje dość szczę- 
śliwie art. pierwszy kontraktu. 

W trzecim dniu obrad doszło także 
do ugody w Sprawie uregulowania plac 
akordowych, Po dłuższej dyskusji przed 
stawiciele Związku Producentów Rolnych 
i Landbundu zgodzili się ostatecznie na 
bardzo umiarkowane Żądania Z. Z. P. i 
zdawało się, że i ta kwestja jest zasadni- 
czo załatwiona. 

Ale podczas obrad zjawił się nagle 
p. Schróder z Pozuania i tak obrobił 
przedstawicieli pomorskich organlzacyj 
obszarniczych, ke oi swoją ugodę na pro- 
pozycję Z. Z. P. cofnęli. Uczynili fo naj- 
przód Polacy (l) a w ślad ich poszli Niem- 
cy. Ponieważ przedstawiciele Z. Z. P. na 
wprost Śmiesziie propozycje obszarników 
w żaden sposób zpodzić się nie mogli, 
pertraktacje się rozbiły. 

Tak więc zawisła nad Pomorzem 
groźba strajku rolnego. Jedynie z winy 
p. Schródera, przewodniczącego tak zw. 
Komisji pracy przy Zjednoczeniu Produ- 
centów Rolnych, z winy tego samego Cczło= 
wieka, który głównie sprowokował strajk 
rolny w Wielkopolsce. 
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2 życi Inteligencji pracującej. 


Zasiłki dla urzędników. 


Ministerja rozesłały do poszczegól- 
nych zarządów i urzędów polecenie nie- 
zwłocznego sporządzenia i przedstawienia 
list pocztowców, kolejarzy i urzędników 
państwowych, życzących sobie otrzymać 
zaliczki zwrotne. Prawo na otrzymanie 
tych zaliczek na zakupy zimowe posiada- 
Ją niśsi funkcjonarjusze i urzędnicy pań- 
stwowi do ósmego stopnia włącznie, sta- 
towi, jak również prowizoryczni i przybyli 
z Rusji, a zaliczeni do służby państwowej 
od trzech miesięcy, obarczeni rodzinami, 
jak rówuież samotni, utrzymujący rodziny. 

Wszystkie wymienione kategorje ma- 
ją prawo do otrzymunia trzymiesięcznej 
peusjł; samotni zaś dwumiesięcznej. 

Malżeństwom i pracującym rodzinom 
przysługuje prawo trzymiesięcznej zaliczki 
tylko tym, którzy otrzymują dodatek ro- 
dziuny. 

Praktykanci pocztowi, telegraficzni, 
kolejowi, z roczną praktyką, uprawnieni 
są do dwumiesięcznych zaliczek, kontrak- 
towi pracownicy otrzymają zasiłki bezpo- 
wrotne w wysokosci 20,000 do 30,000 mk. 

Polecono zakomunikować prucowni- 
kom, że sposób i termin spłaty części 
wziętych zaliczek będzie określony póź: 
niej, pozostała część będzie strącona na 
dotychczasowych zasadach, pobrane dotąd 
zaliczki będą strącane z mających się 
przyznać, wysokość zaliczek określa się 
ze wszystkimi dodatkami i dopłatami. 

` mar 


Korespondencje. 


Z Sokołowa. 


W tych dniach odbył się u "nas wiel- 
ki wiec przedwyborczy zwołany przez 
miejscową organizację NPR. 

Wiec zagaił bol, A. Wyrzykowski, 
radny m. Siedlec; na przewodniczącego 
powolano kol. St. Krzysztofowicza, 

Na wiec stawiło się około 2,070 osób 
przeważnie ze sfer robotniczych, „chłop: 
skich i niezaleznej inteligencji. 

Pierwszy przemawiał poseł W. Ga- 
liński, zapoznając zebranych z historją 
narodowego ruchu robotniczego, udziałem 
NPR. w walce o zdobycie niepodle"lości 
za czasów iuoskiewskich i oxu,.acy, nych, 
udziałem w legjonach Piłsudskiego, w J- 
statnich walkach w roku 1920 i przy obro- 
nie Warszawy. Podkreślił również ofiary i 
męstwo ludu roboczego na Gm Sląsk. 

W końcu kol. poseł wskazał na linje 
wytyczne -Narodowej Partji Robotnicze;: 
dobro Państwa i ugruntowanie niepodlet 
głości, dobro mes pracujących 'i zdob, wa- 


h instytucjach, które devydują o nie należnych praw. 
U ętrznej polityce państwa, działać maa Następnie przemawiał kol. A, Wy- 
w kierunku uzdrowienia administracji. > rzykowski o równych prawach i równych 
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Buki purpurowe, 


—. Przez dach. Zobzczymy, / jak on 
t6 zrobił — Wspiął się do otworu. — 
O, tdk — zawołał — jest tu koniec dlu- 
giej drabiny, opartej o rynnę. Tędy zabrał 
L zioną. 

— Ależ to niepodobna wtrąciła 

Hunter. — Drabiny tan nie byo, 

RucaSffe,owie wyjeżdżali. 

— W takim razie ĘRucastle wrócił u- 


— 


lnie. Mówię wam, że to człowiek bar- 

d ilny i bardzo niebezpieczny. Słyszę 
ś nadchodzącego; nie zdziwiłbym się, 

to był on, Watsonie, zdaje mi się, 

rze zrobisz, trzymając pistoiet w 

Nie skończył jeszcze. gdy we drzwiach 


się człowiek bardzo tegi i bardzo 
iz olbrzymim kiiem w ręku. Miss 
er krzyknęła przeraź twie i oparła się 
inę, ale Sherlock Holmes rzucił się 
hodżącemu. 
— Nędznixu! gdzie twoja córka? 


Pan Rucistle obejrzał się dąkoła i 
rzegł otwarte okno w dachu, 

— To a powinienem was pytać, 
zee. Szriegi i złodzieje! Złapałem 


ca! Jesteście w «moich rękach. Po- 
c cie. ia was ładnie urząd ę! 

Wypadł z pokoju i zbiegł ze scho- 
dów jak szalony. 

— ‘Poszedł po psal — zawołała miss 
Funter. 

— Mam rewolwer — rzekłem. 

— Lepiej zamknąć drzwi od- domu 
— zauważył Holmes i zbiegliśmy również 
oyszydiej wł szapdów 


Zaledwie stanęliśmy na dole, dobie- 
gło nas szczekanie psa, a potem iyk bólu 
i odgłos zaciekłej walki. Przededrzwiami 
ukazał się człowiek-w podeszłym wieku, o 
twarzy ponsowej, cały drżący i chwiejący 
się na nogach. 

— Boze wielki! — krzyknął. — Ktoś 
wypuścił psa. Nie jadł od dwóch dnil Prę- 
dzej, panowie, prędzej na pomoc, albo 
będzie zadpóźnol 

Wybiegłem z Holmes'em,_ a Toller 
pośpieszył za nami. Oibrzymie zgłodniałe 
psisku przewróciło Rucastle'a i tarzało sie 
wraz z nim po ziemi, zatopiwszy kły w 
jego szyję. Zbliżyłem się i wpakowałem 
psu w łeb kulę rewolwerową; zwalił się z 
nóg, lecz białe jego zęby nie’ popuściły 
tłustej szyi ofiary. Rozłączyliśmy ich z 
trud 'ością i przenieśliśmy ranionego do 
domu; żył, ale był straszliwie pokaleczo- 
ny. Położyliśmy go na sofie i gdy Toller 
podążył po żon;, robiłem, co było w 
woje; mocy, by ulżyć cierpieniom Ruca- 
stle'a. Naraz drzwi się otworzyły i -weszła 
wysoia, tęga kobieta. 

e— Pani Tollerl 
Hunter. 

— Tax, to ja. Pan Rucastle, powró- 
ciwszy wypuścił mnie, zanim poszedł do 
państaa na górę, Ach! co za nieszczęście, 
że pam nie uprzędziła mnie o swoich za- 
miarach; byłabym pani powiedziala, że to 
zbyteczne. 

— Ohe! — rzeki Holmes, wpatrując 
sią bacznie w mówiąca. Pani Toller 
est widocznie lepiej od wszystkich w tę 
sprawę wrajemniezona: 

— Tak, panie i gotowa jestem po- 

wiedzieć, co wiem. 
A więc, niechże pani siada i mó- 
wi, bo wyznaję, że są w tem wszystkiem 
niextóra punkty, zupełnie ciemne dla 
mnie. 


krzyknęła miss 


— Wnet je panu wyjaśnię, a była- 
bym to uczynila wcześniej, gdybym mogła 
wyjść z piwnicy. Jeśli sąd się w to wmie- 
sza, to pan zechce pamiętać, że trzymam 
z panem, podobnie, jak zawsze ujmowa- 
łam się za miss Alicją, 

„Miss Alicja nie była szczęśliwa w 
domu od czasu, jak ojciec jej ożenił, się 
powtórnie. Poniewierał nią, nie miała pra- 
wa ust otworzyć, ale gorzej działa się je- 
szcze, gdy u przyjaciół swoich poznała się 
z panem Fowler'em. Miss Alicja, dzięki o- 


„gziedziczonemu spadkowi, miała majątek 


osobisty; jest taka dobra i taka cierpliwa, 
że nie mówiła o tem ngdy i pozostawiła 
wszystko w rękach ojca. Wiedział, że co 
dO niej samej, nie ma potrzeby się oba- 
wiać, ale, gdy postanowiła wyjść za mąż 
pan Rucastle chciał wszelkiemi siłami 
przeszkodzić małżeństwu, w przewidywaniu 
że mąż zażąda zwrotu całego majątku, 
Najpierw tedy próbowano zmusić córkę, 
by podpisała zobowiazanie, że choc aź 
wyjdzie za mąż, pozostawi ojcu zarząd 
majątkiem. Ponieważ odmówiła, dręczył 
ją tak, że wpadła w gorączkę i przez sześć 
tygodni była między życiem a śmiercią. 
Wyzdrowiała nareszcie, ale wyglądała jak 
cień, musiano też obciąć jej wspaniałe 
włosy. Nie wpłynęło to na zmianę uczuć 
narzeczonego, który pozostał jej wierny. 

— Ahal — rzekł Holmes — to wy- 
jaśnia wszystko i zdaje mi się, że teraz 
odgadiję resztę. Wówczas pan Rucastle u- 
więził córkę, 

— Tak,.panie. 

— I sprowadził miss Hunter z Lon- 
dynu, b? się pozbyć pana Fowiler'a. 

—  Nielneczei, panie, 

— Ale pan Fowler jest wytrwały, jak 
przystoi na dobrego marynarza, czatował 
dokoła domu, a spotkawszy panią, zdołał, 
przy pomocy pewnych argumentów me- 
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ot, 


obowiązkach względem Państwa. Wspomi- > 


miał o tówaouprawnieniu kobiet, które 
jako druga połowa społeczeństwa, mogę 
wiele decydować o losach Ojczyzny, zwła” 
Szcza przy wyborach do Sejmu 1 Senatu. 
Przemówienia były wysłuchane zp% 
wagą i zrozumieniem, a mówców nagro- 
dzono hwcznemi okłeskami. ' 
Zamąciło na chwilę spokój jedynie 


prowokaeyjne wystąpienie p. Kuskowskie= 


go, tnżyniera wydz. szosowago przy WOJE" 
wództwie Lub., który z papierosem w U" 
stach i czapce na głowie zjawił się NS 
mównicy ze słowamk „Niech będzie pO- 
chwalony Jszns Chrystus”, co wywołało 
ogromne rozgoryczenie wśród rzesz za Me 
poszauowanie i używanie nadaremnie 
imienia Pańskiego. Dostał odprawę należe 
ną od posła ten niefortunny agitator. 
Wśród: okrzyków na cześć Polsk, 
Naczelnika Państwa, oraz Górnego SI45k% 
wiec zakończono uchwaleniem odpowied" 
niej rezolucji. A. w. 


Z Hajnówki, 
(pow. Bielski). 


W niedzielę ubiegłą odbyło się 8 
nadzwyczajne zebranie Zw. Zaw. Mela* 
lowców ZAP. w obecności przedstawie 
ciela ZZP. kol. Sządkowskiego. Zebranie 
zwołane było specjalnie w sprawie pol” 
wyżki płacy w fabr. Chemicznej, gdzi8 
zarobki są najniżaze. Po przemówieniu 
kol. Szadkowskiego i Gembarskiego WJ? 
brano delegatów dla peruraktacyj kolż 
Grabowskiego, Kubisiaka i Koziarskiego 
Delegaci udali się z kol. Szadkowskim 
do kantoru dla omówienia sprawy po 
wyżki, Tymczasem otrzymano 25 proć 


| acz) 
Sprawy robotnicze, 


O cennik w przemyś!9 
jutowym. 


Zgodnie z zapowiedzią w  lokald 
związku przemysłu włókienniczego W 
państwie polskiem, odbyła się konis- 
rencja w sprawie ustalenia cennika pls? 
cy dla oddziałów, wyrabiających towary 
jutowe w przemyśle włókienniczym. “" 
konf:rencji brali udział przedstawiciele 
związków zawodowych włókienniczych 
jak również fachowcy z Warszawy: 
Przedewszysiwiem poadanorawizji płaca 
w tbalniach, gdzie robotnicy zarabiajg 
o 20 proc. mniej, niż w tualni bawcełniś* 
nej. Związki wysunęły żądanie zrów” 
nania plac w tkalni jutowej z tkalnią 
bawełnianą, na co przemysłowcy nið 
zgodzili się i zaproponowali podwyż” 
szenie płac robotnikom w  tkalniach 
jutowych w ten sposób, by płace te 
wynosiły o 15 proc. mniej. Wobec teg? 
stanu rzeczy konferencje po kilkugodzin* 
nej dyskusji przerwano. (bip 


talicznych lub innych przekonać panią, 26% 


interes iego jest zarówno int:resem pani. 

— Pan Fowler jest bardzo upizejmym 
i bardzo wspaniałomyś.nym dżentelmenem 
— odparła pani Toller sentencjonalnie. 

— Urządził się tedy tak, żeby zacny 
małżonek pani miał zawsze czem się po” 
krzepić i żeby drabina była goto a nė 
wypadek wyjścia pana Rucagtle'a, 

— Tak było istotnie, jak pan po 
wiada. 
- — Winienem pani podziękować 23 
wyjaśnienie wszystkiego, co nas  intrygo” 
wało. Ale, oto doktór miejscowy panią 
Rucastle, Zdaie mi się, Watson'ie, że nie 
pozostaje nam nic innego, tylko towarzy* 
szyć miss Hunter do Wiachesteru, bo 18% 
sze locus standi jest teraz bardzo nie- 
pewne: 

Tajemnica ponurego domu za kępą 
buków purpurowych została zatem wyja” 
śniona. Pan Rucastl: ocalał, dzięki pełnym 
poświęcenia staraniom żony, zdrowie jego 
jednak było bardzo nadwyręzone. Tollero" 
wie pozostali u nich, za dobrze znają ICH 
ubiegłe życie; oddalić takich służących 
niepodobna. Pan Fowler i miss Rucastie 
pobrali się za specjalną dyspensą w Sout- 
hamptozie nazajutrz po ucieczce: on må 
teraz posadą rządową na wyspie św. Mau- 
rycego. 

Co do miss Vi>iette Hunter, to, KY 
mojemu wielkiemu rozczarowaniu, Holmes 
przestał zupełnie int.resować się nią $ 
dniem rozstrzygnięcia zagadki. Jest obe 
cnie w Waisallu kierowniczką szkoły pry- 
watnej, która, jak mnie zapewniano, Świe” 


„tnie się rozwija. 


KONIEC. 


> à 


m Nr. 261 


Namna tie 


Kalendarzyk. 


Dziś Tekli 

Jutro N.M.P. wyk niew 

Wschód słońca, 6 m. 10 

Zachód t 6 m. 51 

Wschód księżyca 1 m. 07 
Sokoła Zachód $ 3 m. 32 


— Odpowiedzialność poczty za krajowe 
Kzesyłki pocztowe. Od E psżdziekitkć rb. 
Chodzi w życie rozporządzenie Min. 
oczt i Telegrafów, na którego mocy za- 
pocztowy w każdym poszczególnym 
pypadku zaginięcia poleconej przesyłki 
= owej, bez względu na rzeczywistą jej 
OŚĆ, wypłaca odszkodowanie w kwo- 
MEGO mk. Dotychczas odpowiedzialność 
Była ustalona na 40 mk.. Nowe roz- 
jj Adzenie dotyczy tylko ch przesy- 
ki. Oleconych co do których odpowie- 
Aność Zarządu Pocztowego istniała w 
iu 1 października 1921 r. lot 
kl 7: nc francuska w Łodzi. W 
P kę” o godz. 7 rano na dworzec 
i nc Łódzki przybyła wycieczka, 
at z około 120 osób młodzieży fran- 
M) s szkół średnich ~i profesorów z 
Mych miast. Na dworcu przywitali 
AMO przedstawiciele władz pań 
zk WIch i komunalnych, a Wyższa 
i Realna Kupiectwa Łódzkiego u- 
ieliła im gościny w swych murach. 
da: Miasto o godz. 12 w południe wy- 
Z skromne śniadanie na cześć gości w 
«l Manteufila. 
Win 0 „Wygłoszeniu 
kohe, imieniu władz municypalnych, 
czących itd, odpowiedział? przewodni- 
ra Wycieczki, dyr. aisd ze szkół 
qzUskich, podkreślając zasługi Polski 
Ziejąch Europy. 
© odegraniu hymnu „Jeszcze Fol- 
€ zginąła* o (godz. 1 wycieczka 
się _w specjalnie wyznaczonych 
ajach na zwiedzanie miasta i fa- 


szeregu przemó- 


br mw 
bryk, 


ki — Z Zycia Akademickiego Koła Ło- 
An W niedzielą dn. 24 b. m., o godz. 
8 po pot, odbędzie sią w parku im. Sta- 
Kycn wielka zabiiwa ogrodowa, połą- 
goa Z loterją fantową i różnemi atrak- 
jami, 
Bow razie ODRA zabawa odbę- 
BIC się o godz. 3 w sali „Targów Rze- 
ieślniczych* / Aleje Kc ściuszki 73. 
Bilety na Ri rję antową do TRE 
MO we wszystkich ci Sie arniach, Fanty 
Nożna oglądać w wystawie „Louvru 
iotrkowska 86. 


e — Ze Straży Ogniowej. 
M. errowadzono do Łodzi zamówione 
g Swoim czasie w Wiedniu dla Łódzkiej 
sty Ogniowej Ochotniczej: jedną si- 
wkę samochodową z drabiną ! jedną 
hAzynową. Dla I Oddziału Straży 
BN owej Ochotniczej przeznaczona jest 
kawka benzynowa, zaś dla ll Odd:iału 


W dnłu 21 


U 


NE sawka samochodowa drabinowa. W 
ch dniach będzie sprowadzona jeszcze 
Na gikawka samochodowa do użytku 
Oddziału. (lot 
— Z Koła Polek. Z kwesty urzą- 
Szopej d. 10.9-22 przez Koło Polek na 
tbaciarnię dla inwalidów zebrano su- 
AR 740,389 mk. Zarząd Koła Kzawiada- 
bt 'ĄC o tem, składa gorące wyrazy 
dzieki ws: ystkim ofiarodawcom, jak 
w ież paniom biorącym 
weśc e. 
I — Zabawa. Dziś, w sobotę, "o godz. 
„Wiecz. w sali Handlowców, Piotrkow- 
ką 108, odbędzie się zabawa taneczna 
Mądzona przez chór „Pobudka* na któ- 
s Czionkowie i sy mpatycy wybierają się 
Idzo licznie. 
8 Budowa mostu na rzece „Jasisń*,— 
hdowa mostu przez rzękę „Jasień“ przy 
Wz Wólozańskiej szybko postepuje na- 
zöd i obecnie wykończono już wodo- 
had i przyczółki mostu. Równocześnie 
zSStępuje się do ustawienia krążyń i 
zalowania ich pod budowę sklepienia 
'ptycznego. 
- s Straszny wypadek. Wczorajżw go- 
nach rannych w domu N y przy ul. 
i Wądzkiej miał miejsce straszny wy- 
ndek, Gdy służąca w mieskaniu na II 
M n6, Teofila 
Ki lik obok okna, 


udział w 


Krawczyk, weszła na 
by umyć szyby, sto- 
* nagle wywrócił się i K. spadła z II 
pra na bruk. Zawezwany natychmiast 
e arz pogotowia stwierdził śmierć wsku+ 
y pęknięcia czaszki. Po przybyciu 
ładz zwłoki o godz. 3 po poł. przesła- 

do prosektorjum. 

X% Tunash  somokójcza 

SA Przy uł. Piotrkowegioņ w calu 

bóczym napila się jodyny J. Brze- 


zińska. Powodem zamachu eamctóje 
czego—nieporozumienia domowe. Pier: 
wszej pomocy udzielił jej lakarz pogo- 
towia. (bip 

— Pożar. W dn. 21 bm. 0 godz. 
3.26 w browarze Kellicha przy uł. Orle) 
N 26 zapaliła się smoła. Pożar umiej- 
scowił Il Oddział S. O. O. Straty nie- 
znaczne. (lot 


Teatr, muzgka | sztuką. 


Teatr Kiejski, Ceglelsiana 63. 


Dziś, w sobotę, o godz. 3 i pół ab 

dla młodzieży szkolnej dany będzie U 

kowski* z p. Jerzmanowską w roli K 

Gonzagi, wiecz. o godz. 8 w. ye E 

ła kom. B. Winawera p.t. „Roztwor prof, 

BHS , Z takiem _uznaniem przez prasę 
i przez publiczność przyjęta. 

Na przyszły tydzień odegrana Zo- 
stanie premjera pióra znakomitego pi- 
sarza L. Kampfa p.t. „Niua. W 'głów- 
nych rolach każ sią dyr. H. Barwiń- 
ski, Wałężanka, Sarnecki i inni. Reży- 
seruje p: Janusz Sarnecki, 


Teatr „Scala“. 


Operetka Krakowska pod dyrekcją 
J. Winiaszkiewicza, 


Ukazanie się na afliszu konkurso- 
wej operetki „Dziewczę z Holandji* 
udziło szerokie zainteresowanie. Do- 
wadzi to, iż dyrekcja uczyniła trafny 
wybór, poczynając wystawiać rzeczy o 
wyższej wartości artystycznej. 
Gruntowne przygotowanie sceniczne 
i nakład kosztów w kierunku wystawy 
dają gwarancję, iż premjera wypadnie 
imponująco. Nad całością cznwają reży- 
ser I. Wołowski i kapelmistrz D. Baj- 
gelman. 
W niedzielę po poł. o godz. 3.30 
po cenach zniżonych „Baron Kimel“. 
W poniedziałek dn. 25 września od- 
będzie się przedstawienie w Pabjani- 
cach, dany będzie „Odmłodzony Adolar*, 


— m1 


Z życia organizacji N P R 


Poagieczenie Prezydjum Za» 
rządu Łódzkiego NPR, 


W sobotę d. 28 bm. o godz. 6 w. 
punkłualnie odbędzie się w Klubie 
(Piotrsowska 91) posiedzenie Prezydjum 
Zarządu Łódzsiego NPR, na która 
proszeni są o przybycie prócz człon- 
ków kol. posłowie łódzcy, mówcy wy- 
znaczeni przez Pola Związki Zawo: 
dowe i NPR. do przemawiania na nic- 


dzielnym wiecu, oraz kierownictwo 
Straty. 
Zebranie Mars dowego Ro= 


botniczego Í Ramiżetu Wybo: © 


czego na powia: y Łódz:i, 
Ła ki i Gi ad eici 
W niedzielę, d. 24 b. m, o godz' 


w Klubie NPR. 
odzi zebranie Na- 


10 rano odbędzie sie 
(Piotrkowska 91) w Ł 


rodowego Robotniczego Komitetu Wy- 
borczego na powiaty Łódzki, Łaski l 
Sieradzki. Sprawy ważne. Delegaci N. 


P. R-u, oraz Polskich Związków ZŻawo- 
dowych proszeni są o bezwzględne przy- 
bycie. 


Dzielnica Górną. 


Dnia 23 r. b. o godz, 7 „wiecz. w 
Klubie NPR. przy ul. Kątnej 2 odbędzie 
się posiedzenie plenarne Komitetu Wy- 
borczego. Sprawy bardzo ważne. Obec- 
ność wszystkich obowiązkowa. 

Dnia «4 bm. o godz. 9.30 rano w 
Klubie NPR. przy uł. Kątnej 2 odbędzie 
się konferencja. Obecność wszystkich 
obowiązkowa. 

Z dn. 21 bm. zostało otworzone 
biuro przedwyborcze NPR. Dzielnicy 
Górnej, które udziela informacyj w apra- 
wach wyborczych od godz. 7—9 wiecz. 


Zebranie Straży Dzielnicy 
Bałucziej. 


W niedzielę nadchodzącą o godz. 
10-rano, w klubie NPR. (Franciszk. 58) 
odbędzie się zebranie członków straży. 

pogo] 


dtliry na fundusz wyborczy KPR. 


Złożyli: Leżański Tą, Leder M., Ja- 
worski S., Płoszajska, Szymczak J., 'Stu- 
dziarz J., Neuman K., Bechner B. Fila- 
nowska ts Kwiatkowska J., B. P., Diet- 
rich W., Janiszewska S., Olechnowicz M, 
Kępińska A., Pytelman M, Michalska H., 
Matuszewska M., Dietrich M, Płucienni- 
kowa—po mk. 500; Walczak St., Brze- 


„PRACA”—23 wrz września 1022 r. 


| 


miński P., Bechner Z, Ciwiszewski J, 
Bednarczyk Stefanja, S.P. i Calmajster 
Ol. po mk. 1000; Sochacki J. i Ciancia- 
ra St. po mk.s2000; Kiermałow M. mk 
8000; Kiciński P. mk. 4000; Piotrowski 


J., Karczewski W. i Ziółkowski S. po 
mk. 5000. 
| ua EC] 
Komunikał. 
Podziękowanie. 


% dniem zamknięcia pokazu łódz- 
kich prac drukarskich (dn. 17 b. m.) za- 
kończył się uroczysty obchód jnbileuszo- 
wy 15-letniego istnienia organizacji dru- 
karzy łódzkich. 

Tą drogą wyrazić chcemy swe go- 
rące podziękowanie: a) Właściciełom za- 
kładów graficznych: WWPP. Manitiuso- 
wi, Grapowowi i Mazurkiewiczowi, St. 
Miszewskiemu i S-ce, redaktorowi Mil- 
kerowi, Drukarniom: A. J. Ostrowskiemu, 
H.. Tarkowskiemu i M. Szajniakowi, księ- 
garni L. Fiszera, oraz wielu kolegom — 
za eksponaty, nadesłane na pokaz—wy- 
stawe; b) WP. Z. Manitiusowi za ofiaro- 
wane 50 tysięcy mk. dla Zw. Druk. Łódz. 
na cele kulturalno-oświatowe; c) Redak- 
cjom: „Pracą”, „Głos Polski“, „Łodzia- 
nin“, ” Neue 'Todzer Zeitung“ i „Neue 
Frcie PRsse" za łaskawe umieszczenie 
sprawozdań z przebiegu Jubileuszu; d) 
Dyrektorowi J. Wolczyńskiemu za ła- 
skawe zezwolenie zwiedzenia fabryki L. 
K. Poznańskiego, p. Holcgreberowi, kom. 
straży ogniowgj za łaskawe demonstro- 
wanie przyrządów ogniowych, p. Moraw- 
cowi, kierownikowi drukarni i wszystkim 
pracownikom fabryki I. K. Poznańskiego 
za chętnie udzielane informacje; profe- 
sorowi Piaskowskiemu za zainteresowa- 
nie się naszym pokazem prac druk. 
wskazówki i rady, oraz za bezinteresow- 
ną pogadanką w Muzeum Nauki i Sztuki; 


Dyrektcrowi chóru drukarskiego — St. 
Kotkowskiemu za świetnie wykonane 
śpicwy. 


Niezależnie od tego, szczere podzię- 
kowanie wyrażamy ža nadesłane ser- 
deczne życzenia telegraficzne w dniu Ju- 
bileuszu WWPP. Prezydentowi miasta— 
A. Rżewskiemu, L. Mazurkiewiczowi i 
kolegom druktarzomg zamiejscowyin. 

Zarząd 
Pol. Zw. Zaw. Druk. i Pokr. Zaw. 
m. Łodzi. 
Prezes: J. Przybylski. 
Sekretarz: St. Pawlikowski. 


Kto dożyje 1925 roku, ten 
żyć będzie wiecznie. 


Miljony osób, które obecnie żyją, 
nie umrą nigdy, a mianowicie: ci, którzy 
będą mieli cierpliwość doczekać dnia 31 
grudnia 1924 roku do północy. Takie 
orzeczenie wydał na podstawie badania 
Pisma św. i ksiąg Apokalipsy M. Ruthe- 
ford, przewodniczący międzynarodowej 
sekty Badaczy Pisma Swiętego. Zatem 
rok 1925 ma stanowić przełom w istnie- 
niu ludzkości. Rozpocznie się nowe ży- 
cie, Nikt nie będzie umierał; przeciw- 
nie, ci, co zmarli, zmartwychwstaną, 
ślepi odzyskają wzrok, iysym wyrosną 
włosy, a bezzębnym starcom mleczne 
zęby. Jednem słowem, zapanuje raj na 
ziemi. 

Proroctwo to obiega cały świat, nie 
znajduje jednak zbytnio wiary u ludzi, 
którzy z dużą dozą sceptycyzmu odno- 
szą się do tej przepowiedni. 

A więc czekajmy jeszcze dwa latal 


wam. 0a 


Nieucałe samobójstwo 
defraudanta, 


Kilka dni temu do zac 
26-letni Leon Gapiński, b 
21 baonu sap. 

Po kilku dniach pobytu Gapiński, 
będąc żonaty zawarł znajomość z nieja- 
ką Zofją Rubińską z Zywca. Pewnago 
wieczoru zabawiał on się w jednej z 
tamtejszych ręstauracyj, a na zabawę tę 
sprosił wielu gości, a między innymi 
także swą bogdankę, Zofję Rubińską o~ 
raz jej najbliższych. W trakcie zabawy 
Gapiński zaproponował ukochanej wy- 
jazd do Poznania, gdzie rzekomo miał 
posadę. Rubińska zgodziła się na propo- 
zycję, jednakowóż jej opiekun na wy- 
jazd nie zezwolił, 

Wówezas między (apińskim a o- 
piekunem kochanki przyszło do sprze- 
caki, po której Q. wyszedł do przyległe- 
go pokoju. Wkrótce potem usłyszano 
SEM na odgłos którego wybiegło zs- 


przybył 
. oficer gosp. 


bawiające się towarzystwo. Na połu przed 
restauracją spostrzeżono Gapińskiego, le- 
żącego na ziemi w kałoży krwi z pezc- 
strzeloną skrowią. Despara: a pszewiezio- 
no natychmiast do szpiłała, a równocze- 
śnie rozpoczęto śledztwo w taj sprawie. 

Okazało się, że G. zdefraudewawszy 
5 miljonów mk. w Kasie Chorych w Le- 
sznie, porzucił żonę, a następnie roz- 
trwonił całą zdefraudowaną kwotę, z 
której znaleziono przy nim zaledwie 
25,000 mk. Gapiński daje słabe znaki 
życia, jednakże jest nadzieja, że uda go 
się utrzymać przy życiu. 


Fm OBA B 


Sztuczki międzynarodowych 
złodziei. 


W jednym z niemieckich dzienni- 
ków znajdujemy ciekawy opis w jaki 
sposób szajka międzynarodowych zło- 
dziei okrada hotele wielkomiastowe: 

W jednej z 
wykwintnych miejscowości 

kąpielowych 


sezon w całej pełni. Przed chwilą 
przybił do przystani parowieo, z które- 
go wysiadła elegancka para, z mnóstwem 
kuferków i pakunków, otoczona służą: 
oymi i pokojówkami, Jest to 


hrabia z małżonką, 


który wzbudza -ogólne  zaciekawienie 
wśród miejscowych gości kąpielowych. 
Hrabiostwo instaluje się we wspania* 
łym nadbrzeżnym hotelu. 

Na plaży rozpoczęła grać muzyka. 
Hotel pustoszeje. Goście% wszyscy na 
promenadzie. Wesołość i radość wi- 
dieje ze wszystkich twarzy. Nawet 
służba hotelowa w  przeważnej części 
wyległa na piasek. W hotelu cisza. 

I oto nikt nie uważa, jak jakaś 


tajemnicza ciemna postać 


prześlizguje się przez korytarze hotelu. 
Znika wreszcie w drzwiach pokoju, w 
którym mieszka znana rodzina amery- 
kańska. Za chwilę postać jest już w 
innym pokoju baronowstwa, wreszcie u 
diwy filmowej. 

Po kilku godzinach goście wracają, 
ale jakiż ich czeka widok w hotelu! 

Wszystkie kufry i walizy pootwie= 
rane, 


czek”, pienigure, brylanty 


pozmizały., 
W hotelu czyni sią larum. = Wszyscy 
się skarżą że ich okradziono, wykwinte 


ni hrabiostworównież są porządnie ogra- 
bieni. 

Wzywsją policję, rozpoczyna się 
przesłuchiwanie ełużby, goście domaga: 
ją się od właściciela hotelu odszkodo- 
wania, wreszcie parę osób zirytówanych 
— opuszcza 1iegoscinby hotel, a mię- 
dzy nimi wyjeżdża również „ograbiona* 
para hiabiowska. 

Pan hrabia śmieje się do hrabiny 
i mruga znacząco. okiem. Obłowili się 
porządnie. 

„pa | 


Zemsta lekarza, 


Jedno z humorystycznych pism 
angielskich opowiada następtjącą ane- 
gdotkę; 

Dektór Z. został,w czasie ulewnego 
deszczu o godzinie 2-ej w ncsy zbudzo- 
ny i wezwany do pacjenta w dość ode 
ległej dzielnicy. 

Lekarz, zbadawszy rzekomo cho- 
rego, stwierdził, że mu absolutnie nio 
nie brakuje. "Nie zdradzając się jednak 
ze ALE djagnozą rzecze: 

— Czy. pan zrobił już testamcat?ł 

a- Ależ doktorze... jestom jeczcze 


tak młody... 

— Kto jest pańskim zastępcą pra- 
wnym 2 

— Pan N.. więc pan sądzi, do- 
ktorze £ 


— Niech go pan natychmiast za- 
wezwie I... 

== Czy Pan rua stałego spowiednika? 

— Jakto?.. więc tak ze mną źle... 

— Niech pan zaraz telefonuje pe 
spowiednika, po Ojca, po narze6zonĄ...« 

— Wigo ZA zgubiony — bea 
ratunku ?! 

— Bynajmniej l... cj dlaczego ja 
mam być właśnie tym jedynym ozło- 
wiekiem, którego pan niepotrzebnie wy- 
ciągnął z łóżka?! 


Pamietaj o fondasta WybOICZJE. 
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>= | H 4627 =. Th 

-I Dzis otwarcie sezonu 1I1922/L9238 

<= | Aroydzieło Kinematogr. łącza. "R LE) Wytworny sensacyjny dramat w 7 akt. z udziałem 

20-38 wytwórni Pathe i Jermoljewa 42 U EN 4 A znakomitych artystów 

28-8B w Paryżu produkcji 1922—23 cej E Mozżuchin'i Lisienko A 

aa—23 Obraz powyższy wykonany w Paryżu podług ostatniej techniki nie widzianej dotychczas na ekranach. Wspaniałe zdjęcia nocne 

CZE w Paryżu i Nicei. — Orkiestra symfoniczna pod kierunk. znanego koncertmistrza p. M. LEWAKA. 

S = Codziennie przedstawienie dla dzieci i młodzieży (o g. pół do 4 po poł., sob. i niedz. 2 po poł.). a 
LE W programie „Kawiarenka“, Komedja w 6 akt. z Maksem Linderem. = 
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ZW WOPOROOSOTOWWOOCAAWCCYWAW MAK W W N RONN u nad | 
Kino Spółzieni ANNA BOLEYN = 


2 
| 
| dg r p Henryk VIII, król angielski Joanna Scymkur, dama dworu Arcybiskup Cranmer 
ne Królowa Katarzyna Aragońska Anny Boleyn Trefniś króla Henryka 
| Y Księżniczka Marja Lady Rochford | Hrabia Percy | 


Książę Norfold Mac Smeton, poeta Sir William Kingston, komen- 


i i Anna Boleyn, jego siostrzenica Kardynał Wolcey dant twierdzy Tower. 
(Dolina Szwajcarska) Rycerz Henryk Norris Kardynał Campeggio ź 


ul. Sienkiewicza Na 40. Rycerze, żołnierze, mieszczanie, służba dworska, tancerki. 


W roli Anny Boleyn: HENNY PORTER. W roli Henryka VIII: EMIL JANKIEGS. 
Początek przedstawień w soboty, niedziele 1 święta o g. 8, w dni powszednie o 6 p. p. ostatni sean3 0 9.15 Wios. 
i Dziś i dni następnych, UWAGA! Dla Członków Spółdzielni Pracowników Państwowych zniżka 50 proo. 
Dia urzędników Państwowych 26 proc., z sibe sobót, nie łziel L świąt. 
Lid EE E a] [man enor rir vaa 


 MAGRRVY PEEL 
w wielkim 6 ak- - A: N a 
towym dramacie P P A 90 y O e: O r 
egzotycznym p. t. VAZ 


UWAGA. Od dnia 29 września druga i ostatnia Serja p. t. OSTATNIA WAPKA. 
MIEL: 


nino „POPULARNE 


Konstantynowska 16. 


Największe w Łodzi = Wielka sensacja. Wiolka sensacja, 


EET NeT a iea TEL E DE Se a Na wypłatę ratami! 

fi ii Ź 

ii pe | Każcia rodzina może się zaopatrzyć we wszelką manufak 
f EL l turę i biała towary, wypłacając ratami = 

ki 53 Ej „WYGODA“, Konstantynowska 3. 
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Ceny konkurencyjne! 


dla uczennic szewioty wełn. Welury na 


IA 
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W. PRZEŻDZIECKI 


f] © pf j 
| 4. J. Borkowski i f SIENKIEWICZA 9. Chorób wenoryeanyea, UŚ 
M poleca po cenath konkurencyjnych: goi EMD ZEM == Peka a Przyjmuje od 6—7 pp. RE. EPA, 
Ą » MI T Południowa 23. 
tl piecyki wykłatlmne szamotem. E 4 Towarzystwo spolizielezo M | Dr. L PRYBULOMI E 
[U POWRÓCIŁ. * ai 
Fn Sklep ul. Piotrkowska Nè se s a i SKI Bł ł kl Shócjallsta Mp Dio Sp if ONAJE 
| SLR n l noss U JU 
aanmanen emaa A. „OKIED DiaWa ny” © eain oo 
= wych, leczenie światłem gypislnie, „II m | 
E ul. Andrzeja Ne 3. Telef. 14-95 - RE: RER Y r SE TOSA kra JJ 
u u z J9. od 9— —8 od 4—. fedo y io l KĘ skl 
Bra cia P. i M. Schwalbe W Poleca na sezon jesienny na mundurki sh DZK” KME atolarski. = M 
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| Łódź, ul. Piotrzowaka M: 85. 


P 3 palta, wełny sukniowe, garniturowe, cajgi iotrkowska Ni 108: 
| Tanie żròdtłol i Ra di nicy TEE Piotrkowska NI A 
fi ] plótna, madapolamy, barchany, flaneletki. aaa | ŁK 
| Bielizny rmięskicj, Kapeluszy Al 2389—6 M Taniej niż a: E anelszek zazubi dod 
==" pen xler pubi 
CENERE e ooa aoia ubrania wo. D oromiy, wydan w Lodra 


i RWE EL ITIL Modnej.. 


114 , 
« we | używane polski sklep ubrań TZ iciński Władysław zh 4 
a PRE: yy Uwaga l „KORZYSTAĆ „Uwaga! 6 kirni m Nawrot il 14 wód” obity, kde, 
(wc1OS È: c = 
1€ZROSG „Ci Di Baczność! Mam zaszczyt zawiadomić Sz. Publiczność 


Cegialniana Nr, 9. Maa Toate tflkozu Baczność! Poszukuję się <s 


RR YA ladników stolarskich, 3 
Daj ii RATY, (im czelkie UDIO CH SZAFIRSTEINA s TRE 
bio myski, oran głzylawjo roino obtialuki. rękodząc o X i » pan tamy my Pianina, Gram Mi 
BM ŻW IGIELISLIK, Łódź, Gdańska Nr. 18 (daw. Długa) za futra, meble, garderobę Pe mocsialiy 7aujE=U AAG tr 
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MAERA ERAP ý F, rzeczy domowe N TRWA * wydany. „A zl 

"A emva set mens | garderobę męzką, damską i dziecinną, 6N. LAZGNG ga itd, pon, bik oya 

bzy A i i i ; kartą beztermin 

e Ro MY (WIERĘ „ialf Pa dediy gotową i na obstalunki podług miary. penedens R m. 13, swójpa w Grodna EJ 2 

j ps | uzmana przes powagi lekarskie f ą À ti r 

piris KA REAA weterana piamLhElzoyrkoić UWAGA! Konfekcje różne będą w dalszym ciągu PE TT Służąca zy gm E 
ZAK ła, ma przyjemny zapach ogłaszane. 2475—4 Obuwie zy Tazmzentzo | gan NO się sA |, 
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Buciki domowe ze skóry Wez = Aa Gait pah 


HAINN Ou teg odiiy EKWOL-HEBDA" | zz 
IIAN E T AE ("wód ooa wydana w ce. Tokarz metalowy 
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filcu poleca 


M ZE 


ski, wyć dany 4 
Ertsd za Lóćł Hart. Apiekatsy Polskich Bp. Aka, Dłutów, pow. Łaski, orsz kartę zdolny | terminator, mogą się Magazyn Francuski g E z vag 
$ ans f Di ~a powołania, wydaną w Psbjasi- zgłosić PE ul 6-go Sierpnia K. Petersilge, Piotrk. 93. | "EN PP CE 
. iza cach, 2463—53 8 13, m. 2484—8 AR Ak szumi U IADR ar Po 
E O b 13, m2, o nna > 
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